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P o l  ■ m ik a
Uroczystości, towarzyszące wrę

czeniu buławy .narozafkowi Śmi
głemu Rydzowi wywołały w  pra
sie szereg komentarzy, z których 
niektóre zasługują na przytocze
nie ze względu na oryginalność 
ujęcia.

Pod w ł a s n y m  kątem
. W  ..Słowie" wileńskim p. Mac

kiewicz pisze;
Uroczystość nadania buławy mia

ła du»o momentuw istotnych przy 
koronacji. Był tu moment symbolu 
władzy, który zwj ciężą śmierć i 
przechudzi z pokolenia na pokolenia. 
Swoją drogą jak irazes Zwycięża 
zawsze myśl w tej Polsce. Publicz
ność polska wj powiada swą aproba 
tę i dezaprobaię nie w edług istoty 
lub Ueści rzeczy, lecz zawsze zależ 
w  od jej nazwy. Kiedy propagowa
łem monarchię iluż ludzi wypowia
dało swoje oburzenia z samego wy
sunięcia takiej ,,reakcyjnej “ koncep
cji 4 oto dziś najzagorzalsi republi 
kanie nie tylko cieszą się, że buława 
hetmańska (jaka szkoda, że nie U- 
czyuiono tak jak pi oponowałem, ie 
nie zatrzymano się fla tytule hetma
na) Została tak uroczyście wręczona 
Marsz. Rydzów i-śmiglemu, ale na
wet chcieliby, aby z tą buławą prze 
szła także władza polityczna do rąk 
nowego Marszałka Nie wiem czy 
zdają sobie sprawę, że oDydwom„ 
nogami stoją na gruncie monarchii 
tylko monarchii cezarów z po-chry- 
stusowych czasów, kieay właśnie w 
ten sposób wódz wojskowy po wodzu 
wojsku wym imperium dziedziczył.

Trudno obronić się przea uwa
gą, ze w  uroczystym tym akcie 
każdy widzi to, co widzieć prag
nie.

Miłość b liźn ieg j
Sjonistyczna „Chwila" opisuje 

uroczyste nabożeństwo w  syna
godze lwowsk.ej i kazanie raoi 
na dr. Lewina w  ten sposób:

Znakomicie ujęte kazanie poświę
cone ć'miobłośc? chwili, w ygubił ra 
bin dr. Lewin, malując współczesną 
rzeczywistość polską po osieroceniu 
Państwa Polskiego przez jego w t!f"ze  
siciela i najpierwszego oudownicze- 
go Józefa Piłsudskiego. Uroczystość 
przekazania buławy marsza '„ow  skiej 
Jego następcy i najlepszemu ucznio
w i nastąpiła w symbolicznej chwili 
j.,cznfcy zdobycia niepodległości.

Jó*ef Piłsudski oparł by, i lstnie- 
liie państwa polskiego na awoch fl 
larach: miłości ojezjzny i miłości 
bliźniego.

Społeczeństwo zyaowskie w ierzy, 
te  m ary te zostaną utrzymkne.

N ie  mt Mw.am mnosci ojczyzny 
bez miłości bliźniego,

Nie trzeba oczywiście doda* 
wad, ie  postać bliźniego repre
zentuje tu... lwowska dzielnica 
żółkiewska, Bez tak pojętej „m‘- 
łości bliźniego", nie ma miłości 
ojczyzny.

A i e  b e z  t u z a ie m n o ś c i
W  znienawidzonej Hitlerii w  

miejsce „miłości bliźniego" woła
ją  o „czystość rasy". Krakowski 
„Nowy Dziennik" pomieszcza de
peszę Żydowskiej Agencji Tele
graficznej z Berlina.

Praso zamieszcza wyjątki z projek 
tu kodeksu karnego, który przewiduje 
szereg dalszych obost-zen ustaw no
rymberskich i drakońskie kary na ży 
dów. Za dopujzezenie się ,,zhańbienia
rasy“  po raz arugi grozi żydowskie
mu osnarzonemu, według nowego ko
deksu, sterylizacja. San cje te są uza
sadnione jako „środek óthrdfly czy
stości rasy niemieckiej". Czyniąc z 
teorii rasowej pods.awę niemieckiego 
wymiaru sprawiedliwości, i ŁKazfje 
się sądom ferowanie wy iOkOW , N 
duchu świadomości narodow" * ®° 
sjalisiycznej narodu niemieckiego".

W. filuj nowego kodeksu żyd kaja
ny też będzie za przebywanie Z n.e- 
wiastą aryjską w miejscu publicznym 
„w sposób .yulgarme obrażający uczu 
cie wstydu i honor rasrwy naiodu 
niemiecKi.Jgo“. Artykuł ten stosowany 
bedzie w odniesieniu do żydów, któ
rych spotka się w towarzystwie aryj
skich niewiast w teatrze, rertauracji 
lub na dancingu. Mowy kodeks >c 
zwala też pociągać do odpowiedzial
ności 'żydów za akty „Passenschair 
de", jr kich się dopuścili agranicą 
Za stosunki seksualne z Aryjcą grozi 
conajmniej 3 mu siące, w niektórych 
z oś wypadkach długoterminowe cięż
kie więzienie.

Ministerstwo oświaty wydało roz
porządzenie, pozbawiające p.awa ił
uczania nauczycieu-rtryjczyków, któ
rzy  pozostają w związku „laizeńsąim 
z  osobą rasy żydowskiej. Nauczyciele 
cl tracą także prawo nauczani, w 
azkołac prywatnych, a naw ft udzie
lania Itkcyj prywatnych. Zanaz ten 
dotyczy również żydów - oocokrajow- 
ców, jak również obywateli zagra
niczny ch. którzy pozostają w  związku 
małżeńskim z  osobami rasy żydow 
skiej

Gdy więc o ścianę odbywają 
się takie pogromowe hece, jakże 
tu w Polsce domaeać się „m lości 
bliźniego", połączonej nierozer
walnym węzłem małżeńskim z 
„miłością ojczyzny". Poza tym 
pozostałoby dla żydów tylko jed
no wyjście; postarać się o to, by 
w/paaki pozwoliły un uprawiać 
„miłość bliźniego" wobec gojów, 
jak to się im powiodło przed laty 
kilkunastu w Rosji A le na razie 
mogą liczyć na to, że miłość bliź
niego w rozumieniu chrześcijań
skim nie domaga się wzajemnoś
ci.

Zteądv b»z ooarc&a w spolccz&ustwie

D y k t a t u r a  b e z  i d e i
n a i g o r s z y  o k r e s  w  ż y c iu  n a r a m i

Od jednego z naszych przyja, 
ciói Jugosłowian p. Drago Bina- 
rać‘a otrzymaliśmy następujące 
•■'uteresujące uwagi dotyczące sto 
Sunków jugosłowiańskich: 

Jugosławia żyje pod znakiem 
wyborow dó rad gminnych. 3a to 
pierwsza Oa kilku lat wyoóry u- 
czciwe, w  kińrych naród będzie 
mógł wybiać „wych przedstawi
cieli bez nacióku Władz admini
stracyjnych i bez całego aparatu 
pizyniusu jakim posługiwał się 
uyktatorski, znienawidzony rz^d 
Żirkowicza.

wszyscy wiedzą że rząd Biracil 
na tych umowach kilkaset milio
nów dinarów, W związku z tą 
jpiruwą dóRzło wreszcie do inter
pelacji w fckupszczynie. Odjłowia 
dał za nią ówczesny premier M i
kołaj Uzurowic Odpowiedź była 
naiwna i grote&kowa. —  Jako praw  
nik, twierdził pan premier, nie 
tziuję się kompetentnym do t/abió 
rania głosu w  tym „pojedymcu 
inżynierów". N a  tem sprawę wy  
czerpano. Obecnie sprawa ta zo 
Stała zbadama przez specjalną ko 
mieję rzeczoznawców, która usta

Dnia 6 stycznia 1929 roku J u- I lila wysokość strat poniesionych
gosławia przeżyła żarnach sta
nu Dokonał go ówczesny kamen, 
dant gwardii królewskiej gen. 
Piotr Żirkowicz, który do połowy 
1935 roku nadużywając autaryte 
tu króla —  sprawował rządy au
tokratycznie. i bezwzględnie —  
zaoługując sobie na nazwę uzur
patora, Przez cały okres tych 6 i 
pół lat naród jugosłowiański po
zbawiony byl całkowicie wpływu  
na losy swego państwa. W raz z 
gwałcen>em konstytucji t zw 
„widawdańskiej" (od nazwy świę 
ta w  dniu którt-go w 1921 r. była 
uchwalona) w Jugosławii prawo  
przestało, właściwie obowiązy
wać. Parlament został rozwiąza
ny. Niezawisłość Sędziowska faa- 
tycznie zniesiona Przedstawicie

przez Jugosławię.

W  okresie dyktatury dwa razy 
odbywały się wybory do Skup- 
szezyny, Jugosławia posiada swo

lśiy system wyborczy Głosowa, 
nie odbywa się jawnie. Władze 
administracyjne potrafiły „wy
bo ry p rzep ro w ad z ić  w obydwu 
wyp.au.kach w sposób, kióry zre
sztą znany jest także w innych 
państwach Wyniki ich też, na
wet w przybliżeni j nie dawały 
odrazu rzeczywistych nastrojów  
społeczeństwa.

Do dzisiejszego dnia skład per 
sonalny Skupczyny jugosło
wiańskiej nie jest jeszcze zada- 
walnlający. Pokaźna część po
słów —  to ludzie pochodzący z 
tamtych „czystych" wyborów, nie 
grający w  życiu politycznym ża, 
dnej roli.

Dymisjonowany dyktator gen.

ŻtricowiC i jegc klika nie tracą 
jeszcze nadziei na powrót do 
władzy, marzą o drugim 6-tjan 
styczniu 1929 roku. Przypusz
czać należy, że marzenia ich je
dnak nigdy się nie ziszczą. N a 
ród jugosłowiański aał tobie ia - 
dę z próbami narzucenia mu ty
ranii rzymskiej, bizantyjskiej’, tu 
reckiej i habsburskiej da so* 
bie również niewątpliwie radę z 
próbami narzucenia mu znowu 
tyranii wodzów1, którzy chcą nim 
rządzić bez niego i poza nim. O- 
becne wybo-ry, w- których niema! 
we wszystkich okręgach B0% gło 
sów pada za rządem premiera 
Stojadinowicia —  są tego najlep 
szyro nowtulem

Drag. Dinaiać.

A  g d z i e  P o
Wrażania Francuz podróży oo Polsce

Dziennikarz francuski p Piotr 
A. Conetean, po odbyciu podróży 
po Polsce zamieścił na łamach 
tygodnika francuskiego „Je suis 
partout" wrażenia z tej podróży 
Zaczyna tak:

„Widzę z początku celników, po- 
, , tem pola jęczmienia, potem bociany,

le ! oołeczenstwa w  ladach gł I n  ̂ p( im żydów i wreszcie nic tyiko
nych usunięci i na icn miejsce i żydów: Nie są to tacy żydzi jak
wprowadzeni ludzie z nominacji hifii. Chodzą oni w „uniformach", w
nie reprezentujący nic poza lo, 
jalnością dla kliki rządzącej. Do
steru państwa przychodzą ludzie l / n 3ro  Ans* -A A  
którzy nigdy me grali żadnej n o ' -HL vCC Ctf-Z-
litycznej roli i przez nikógo nie
znani. Sytuacja urzędników pań
stwowych staje się nieznośna.
Rugi j przeniesienia a jednego 
krańca państwa w  drugi nie u- 
stają ani na chwdę Rząd oparł
szy się na policji i żandarmerii 
lekceważy coraz wyraźniejsze o» 
bjawy niezadowolenia narodu i 
jego rzeczywistych wyrazicieli 
traktuje jako elementy destruk
cyjne i antypaństwowe. Najlepsi 
politycy i mężowie stanu zosta, 
ją  zesłani na prowincję do zapa
dłych miejscowości. Ludzi którzy 
właściwie stworzyli dzisiejszą 
Jugosławię i przez lat prawie 20 
polityką jej kierowali, Strafcl1'- 
nowić, Korossee, Spaho, Maćek i 
i inni, uważa się w sferach -rzą
dowych za wrogów do własnego 
państwa. ,

W  okresie 6 i pół letnich rzą
dów dyktatorskich jeden po dru
gim zmieniają się ministrowie i 
gabinety, nikt jednak naprawdę 
nie rozumie dlaczego następuje 
zmiana. W ym agają je j jak*cś ta 
jemnicze zakulisowe względy.
Każda krytyczna uwaga w  pra, 
sie ulega konfiskacie. Cenzura 
posuwa się do zakazu pozosta
wiania białych plam w miejscach 
skonfiskowanych i niejednokrot
nie puleca na ich miejsce zamie
szczać hołdownicze pan e giry ki 
pod adresem dyktatora i jego 
kliki.

Jednocześnie zaś polityka eko
nomiczna i finansowa przedsta
wia się coraz gorzej. Pudatki 
wzrastają, a jednocześnie rzad 
zawiera umOwy z zagranicznymi 
firmami na budowę kolei na nie
słychanie uciążliwych dla -Jugo, 
słiw ii warunkach. Choć sprawy 
tej nie wolno poruszać w prasie

długich czamo-zielonkawych chała
tach, w butach memieckieh p,echu- 
rów, a na skroniach zafryzowane pa 
piloty... Co jeszcze brrdz-'ej człowie
ka zdumiewa, aniżeli ta koatidm„wa 
dyscyplina, to powaga tych dzieci 
Izraele. Gestykulują md znacznie 
mniej, aniżeli ich bracia południowi. 
Są to żydzi flegmatyczni żydz na- 
pfiia-ii do tego przejściowego obozu. 
Jaka jest ich przyszłość! Czy zosta 
na bmkieranr w Nowym Jorku, pro

Odwołania mało skutkują
IV p o s i a d a n i u  r u s z e j  r e e l a k  

c j i  z n a j d u j e  s i e  n a s t ę p u j ą c y  
d o k u m e n t :
„Zarząd gminy w Inowiouzu, powia

tu rawsko . ińaztfw JecKiego.
Do Pana  w Inowłodzu

łPzywam Pana do wMacenU w- tią 
gu dni 7, licząc od daty otrzymania 
niniejszego wezz inia) do tutejszej 
kasy gminnej Zł. 3.60, wymierzonych 
Panu przez Starostę powiatowego w 
Rjwie M-tz. i,d rzec* Skarbu ) ań- 
stwa. W  razie niezapłacenia powyż
szej sumy w terminie oznaczonym, 
zostaną zastosowane środki egzeku* 
cyjne. Gdyby Pan składał odwołanie, 
winien Pan nadać na pocztę listem 
poleconym i kartkę prztdstawić w 
zarządzie gminnym. Piaktyka wyka 
zala, że o [wołania mało skutkują i 
na kilka zło*’ c1- nie opłaci się."

Za wójta 
ępodpU nieczytelny) 

N i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  a b p  
w ó j t  g m i n y  w  I n o w ł o d z u  n i e  
u p r a s z c z a ł  s o b i e  s p r a w y  p o 
s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a c y j 
n e g o  i  n a w a ł u  p r a c y  w  s w o i n i  
u r z ę d z i e ,  d a j ą c  p r a k t y c z n e  r u 
d y , ż e  „ o d w o ł a n i a  m a ł o  s k u t 
k u  i ą “ .

J a k b y  j e d n a k  w y g l ą d a ł o ,  
g d y b y  p o d o b n i e  p i ę k n e  z w y 
c z a j e  z a s i o s o w a n o  n a  s z e r s z ą  
s k a l ę  w  o r z e c z n i c t w i e  a d m i n i  
s t r a c y j h y m  i  s ą d o w y m ? S ą d  
w  z a k o ń c z e n i u  m o t y w ó w  r a 
d z i ł b y  o s k a r ż o n e m u :  „ S ą d  m e  
r a d z i  s k ł a d a ć  a p e l a c j i ,  g d y '  
n a j p i a w d o p o d o b n t e j  b ę d z i e  
o n a  o d r z u c i  n a 1' .  —■ I l e ż  p r ę 
d z e j  o d b y w a ł b y  się, w t e d t  w y  
m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i .  D e w i - 
z a  „ W i ę c e j  g a z u " ,  l a n s o w a n a  
p r z e z  E k s p r e s s  P o r a n n y  z n a 
l a z ł a b y  p e ł n ą  r e a l i z a c j ę .

A  m o ż e  w ó j t  z  I n o w ł o d z a  
j e s t  w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  r e -

Gdzle k ryszta ły?
A  tak nasi najmnsi umieją się 

rozrzewniać, przemawiać do uczu 
cia. P. A. Einhorn pisze w „Hajn-
cie"

Dochodzi teraz w Polsc® do głosu 
pokolenie, któremu nie ciążym na par
kach jarzmo niewoli, pokolenie, które 
urosło już w atmosferze niezawisłości. 
Nie widziało na oczy narodowego nie
szczęścia, nie przezywało martyrolo
gii nierównej walki, obce mu są poro- 
jowe oóie wolności. O tym wsiwbt- 
kim wie tylko pośrednio, z książek s 
diatego obcy mu jest również te*i 
głęboki lęk o losy tej wolności, o jej 
dobre imię, o jej aureiię. I tym tr oze 
tłumaczy się w znacznej mierze fakt, 
że dzirlcjsza młodzież zeszła ne ma 
nówce, które odbiegają daleko od czy 
stego krystalicznego polskiego idea
łu wolnościowego.

W  dawnej, krystalicznej atmo
sferze „wolnościowej" bliźnim 
było tak dobrze, a ża rgo n ó w ek  ża
den goj nie czytał A  teraz krysź 
taly w  niwecz się rozwkiły.

Barbarzyńcy

lam y" jest pismem żywym. Na
wet depesza P. A . T  zostaje po
smarowana ideowym sosem. Oto 
przykład:

Lw iilG N , (PAT.), itorespunden. 
madrycki Reutera podaje, że powstań
cza artyleria ciężka w dalszym ciągu 
bouilaiduje Madryt. Pociski padają 
w ilości przeciętnej trzech na minutę, 
zwłaszcza dokoła rzeźni gdzie obro
na jest bardzo silna.

Zgadnijcie, czytelnicy, jakim  
tytułem opatrzyła to redakcja? 
Nie będę was męczyć, bo i tak 
nie zgadniecie. Oto tytuł:

BAR BAR ZYŃ C Y  BOM BARDUJĄ  
M IASTO

Barbarzyńcy I Gdj wojska rzą
dowe niszczyły Alkazar —  wszy
stko było w  purządku. Ale bom
bardować rzeźnię!

Przepraszam. Cofam wszystko. 
Przyszło mi bowiem na myśl, źe 
pod rządami Mojżesza Rozenber- 
ga jest to niewątpliwie rzeźnia .

Socjalistyczny „Dźlennik Popu- rytualna. Prawie świątynia.

d a k c j i  Ekspressu? G r a t u l u j e 
m y .

Palić Kościoły 
oszczędzać synagogi

S p e c j a l n y  w y s ł a n n i k  „ V ó l -  
kischer Beobachter“ d c n o s i  z  
H i s z p a n i i  z  T o l e d o  bardzo 
Ciekawą i cha. ahtzripstyczną 
wiadomość.

„W Toledo lot, zaprawaazii .jime do 
śtaioiytnej wspaniałej synagog, dc' 
Transito Ten budynek, znany niemal 
w całym świecie, wyaaje się wyspą 
pośrodku ogomego zniszczenia ruin. 
Ani |edpfi wolumin wepaniatej biblio
teki nie jest zniszczony Skr.ri/ec sy
nagogi pozostał nietknięty. Przez 70 
ani i 70 nocy czerwona zaraza hulała 
w Toledo, liszcząc wszystku p.zede 
wszystkim kościoły, przeszłd koło sy 
nagogi del Transitc nie naruszając jej 
zupełnie a przeciwnie, zachowując 
w całości.*”

T e n  c h a r a k t e r y s t y c z n y
s z c z e g ó ł  b a r d z o  d o b i t n i e  
ś w i a d c z y ,  k t o  k i e r u j e  r e w o l u 
c j ą  w  H i s z p a n i i  i  k t o  c h c e  
z n i s z c z e n i a  t e g o  p i ę k n e g o  k r a  
j n  i  s z l a c h e t n e g o  n a r o d u

W murować tab licę!
Ż a r g o n o w y  „ M o m e m “ z  d .  

1 0 .  X I  b  r  d o n o s i ,  ż e  We L w o  
Wie o d b y ł a  s i ę ,  z w o ł a n a  p r z e z  
L i g ę  U b t o n y  P r a w  C z ł o w i e k a ,  
k o n f e r e n c j a ,  n a  k t ó r e j  p r o f .  
p o l i t e c h n i k i  S z y m k i e w i c z  w y 
s t ą p i ł  p r z e c i w  r o z r u c h o m  a n 
t y ż y d o w s k i m  i  w i n s z o w a ł  
,g o d n e j  p o s t a w y “  r e k t o r o w i  

U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o ,  
p r o f .  K u l c z y ń s k i e m u .  N a  z a 
k o ń c z e n i e  s w e g o  r e f e r a t u  
p r o f .  S z y m k i e w i c z  p r z e d s t a 
w i ł  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ę :

,,Przedstawiciele różnych warstw, 
'ebrani na konfei. ncji, która zosta

ła zwołana przez Ligę Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela stwierdzają 
po zbadaniu ostatnich ekscesów, że 
nieprzerwana i narastająca faia eks 
ces no sti. arza niebezpieczeństwo dia 
życia społecznego i dla demokracji, 
stwarza atmosferę terroru i szerzy 
demoralizację. Zebrani nawołują spo 
łecatnisiwo, aby przeciwstawiło się 
m,l:tłarnie aktom terroru."

D a l e j  „M o m e n t “ s t w ;e r d r a ,  
i e  „ w  d y s k u s j i  mu r e f e r a t e m  
b r a l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  
p o l s k i e j u k r a i ń s k i e j  i  ż y d o w 
s k i e j  m ł o d z i e ż y ,  p r z e d s t a w i 
c i e l e  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o 
w y c h ,  u k r a i ń s k i e j  m ł o d z i e ż y  
r o b o t n i c z e j ,  p r a c o w n i c y  s a m o  
r z ą d o w i  i  t .  d  i  z g o d z i l i  s i ę  z  
r e f e r a t e m  p r o f .  S z y m k i e w i 
c z a " .

T a k  t o  r e f e r e n t  L i g i  O b r o 
n y  P r a w  C z ł o w i e k a  u m i a ł  n a  
g o r ą c y m  g r u n c i e  l w o w s k i m  
d o p r o w u d z i ć  d o  s h a r m o n i z o -  
w a n i a  t r z e c h  n a r o d o w o ś c i  w  
„ b r a t e r s k i e j “  z g o d z i e ,  a  t o  
w s z y s t k o  w  o b r o n i e  ż y d ó w  i  
d e m o k r a c j i .

W c  w u w i e  n o s z \  s i ę  p o d o b  
n o  z  z a m i a r e m  u c z c z e n i a  t w ó r  
c y  t e g o  z b r a t a n i a  m a r m u r o w ą  
t a b l i c ą  p o b l i ż u  f a b r y k i  B a -  
c z e w s k i e g o .  z a  r o g a t k ą  ż ó ł 
k i e w s k ą .

rokami w Paryżu, lub rabinami 
Radomiu?..."

To już hie żaden „endek", ale 
bezstronny dziennikarz francu
ski stwierdza, że w Polsce dzisiej 
szej na pierwszy plan wybija  
się... liczba żydów. A  dalej takiw 
refleksje nasuwają się p Con- 
śtektt:

,dwa (Zeregi hetrajtluch sklepów. 
A gdzie są Polacy? V9 każdym razie 
nie pc miastach... Pokó1 popiołom 
Kazimierza Wielkiego! Ale gdyby 
WTótrił dzisiaj dn Polski, napewno 
powiedziałby z ręką na sercu —  źe 
aż tak nie chciał."

A ga2Óe są Polacy? Nie można 
się opędzić od uczucia wstydu, 
że dzienmkarz-cUdzozietniec takie 
pytanie tormaiuje po poaroży 
przez Połskę. A  jeśli chodzi o 
Kazimierza Wielkiego i jego e» 
weiitualne zdanie o dzisiejszej 
rzeczywistości w Polsce wsoortt- 
niane przez p Consteah —  to 
najważniejsi^ jest to że dzisiaj 
wgzyscy Poiacy p°wtarzaja źe 
„tak nie chcemy" —  Tak —  to 
Znaczy tylu żydów, ich ciągłej pa 
sożytniczej infłlracjl w nasze ży
cie gospodarcze, zatruwania kul 
tury i tylu, tylu innych sztuczek 
żydowskich. —  Nie chceiuiy. —

To niecnaj sobie dobrze zapa
miętają zarówno żydzi, jak j ci... 
którzy twierdzą, że sprawa ży
dowska nie jest najważniejszym  
Zagadnieniem dzisiejszej Polsni.

O d zn a cze n i
Z okazji 18 rocznicy Niepodleg

łości odznaczeni zostali między 
innymi, jak donosi prasa żydów-
SlV& \

Krzyżem Oficerskim Odrodzę 
nia Polski: Paweł Halpcrin pre- 
zts Giełdy pieniężnej w W arsza
wce.

Krzyżem Kawalersk.m Orderu 
Odrodzenia PwLski: Stanisław Ro
senberg handlowiec.

Z łorym Krzyzem Zasługi Hen 
ryk Stabłnlz, dyr, szpitala żydow
skiego, Abram Rawenncki, Bros 
nislaw Szulc.

Srebrnym Krzyżem Zasługi: 
Leopold Rozencwajg, Henryk
Spiłmana, Chana Nauhiutowa, 
Gencjan Chilinowicz, redaktor
„Momentu".

Zgon o f ia r  za jś c ia
w Łodzi

Donosdśmy jut o zajściu, jakie ro 
zegralo się przed paru dniami w Ło- 
dz>, w wyniku którego zosmlo ciężko 
postrzelonych czterech żydów. Obec
nie donoszą, żt dwaj z posiód nich, 
mianowicie Izrael Zendel i BeTkowicz 
— zmarli.

ffg  je st  tok>
Z w ą zk i 

Narodowo - Radykalne 
a służba w ojskow a

Fakt wręczenia Naczelnemu 
Woazowi buławy marszałkow
skiej zw ró c ił znów uwagę szaro* 
kich mas muszego społeczeństwa 
na armię polską. Polska Młodzież 
Akademicka w  osobacn prezesów 
Bratnich Pomocy uczelni w ar
szawskich uczestniczyła w  uro
czystości, pragnąc w ten sposób 
zaaokumentować swój stosunek 
do armii i służby wojskowej. Pra 
guismy tu dorzucić parę słów o 
roli i zadaniacli Związków Naro
dowo-Radykalnych w tej dziedzi
nie.

Według ogłoszonej deklaracji 
ideowej Związku, błużba wojsko
wa jest zaszczyt,nym obow.ązkiem 
j szkolą obywatelską każdego 
młodego Polaka Tkwiące jeszcze 
tu i ówdzie przeKonanie ie  służ* 
ba wojsk ca jest <yzykrą powin
nością musi być usunięte z psy- 
chiai mtodego pokolenia.

Traktując z drugiej strony 
wojsku, jako Szkołę obywatelską 
młodzie! pragnie zdobywać w  
nim nie tylko wiadomości facho
we i fizyczne przygotowanie do 
trudów wojny, ale również u- 
twierdzać swój światopogląd na
rodowy i nastawienie eks^ansy w 
ne, zdobywcze, cecnujące każdy 
młody, twórczy neTód. Widząc w  
armii czynnik nadrzędny, gw a
rantujący narodowi niepodleg* 
łość, uważamy, że powinna ona 
Stać zdała od gry czynników pcli 
tycznych

Adj arm.a mogis spełnić swoje 
zadania, wobec narodu, musi się 
składać z łudzi ożywionych współ 
nym] ideałami i wielkim entuz
jazmem. Dlatego też Związek Na- 
rodowo-Radykalny będzie walczył 
o przeprowadzenie zasady, iż 
wszelkie elementy obce nam raso 
wo i kulturalnie (żydzi) nie bę
dą dopuszczone do służby woj-. 
»kuwej. Powstały w ten sposób 
drobny ubytek liczbowy, wyna« 
grodzony oędzij jednolitym, zwar 
tym ideowo składem armii, co za 
gwarantuje niepowodzenie wezel 
Kim wTog.m elementom rozkład o 
iryra. *.  ̂ ai.n'.w um

P o s t a n o w i e n i a  l o n a y n s K ie
Bardzo dyplomatyczny komuni

kat, jaki ogłoszuuo o wyniku roz
mów ministrów Edena i Becka, 
pozwala jednak dostatecznie się 
zorientować w skutkach ciekawej 
londyńskiej wizyty. W idać z nie
go bowiem, że zarówno cele an
gielskie, jak I polsKie zostały 
osiągnięte. W  komunikacie powie
dziano i o współpracy na terenie 
Ligi i o takim uregulowaniu 
spraw Jakiegoś paktu zachodnie
go, by interesy Polski na tym nie 
cierpiały.

D la nas szczególnie ważnym 
jest to ostatnie. Nasz punkt w i
dzenia stanowczo -wymaga, by we 
wszelkich tego rodzaju umowach 
nie czyniono żadnych różnic mię
dzy Zachodem i Wschodem i Pol
skę dopuszczono do koncernu mo
carstw. Wprawdzie oświadczenia 
komunikatu są bardzo dyskretne, 
ale w każdym razie pozwalają się 
domyślać, że conajmniej wynale
ziono ta formułę uzgadniającą, a 
chociażby to były tylko „czcze 
słowa" —  to jednak nie należy 
zapominać, że są sytuacje kiedy i 
one nabierają wielkiej wartości 

Na uwagę zasługiwałby także 
zwrot o blokach ideowych. Rze- 
czyw iście taki podział Europy po
stawiłby Polskę w trucmym poło
żeniu, Ale tego podziału nie da 
się uniknąć galwanizowaniem obu 
marłej i niewspólczesnej swa 
strukturą Ligi. Logika rzeczy 
prze do niego i polska dyploma
cja ma tu właściwie inne, choć 

bardzo trudne zresztą zadanie.

Miedwi do !?rac};S
Zasada cz te ro la tk i r iie n le ck ie i

W dzienniku urzędowym Rze- dniające powyżej 10-clu pracow-
,3Zy ukazały się pierwsze zarzą
dzenia premiera Goeringa, kie
rownika planu czteroletniego, w 
remach tej akcji.

pierwsze z zarządzeń dotyczy 
zapewniema dopływu młodego e- 
lementu do grupy Wykwalifiko
wanych pracowników przemysłu, 
zwłaszcza w  przemyśle żelaznym, 
metalowym J budowlanym. Zarżą 
dzen;e to postanawia m. in. że 
prywatne i publiczne przedsię* 
Liorstwa przemysłu żelaznego, 
metalowego i budowlanego, zatru

ników są zobowiązane do dan1* 
zajęcia takiej liczbie praktykan
tów, która pozostaje w odpowied
nim stosunku do liczby pracują
cych w tej firmie pracowników 
Wykwalifikowanych.

„BerHner Tageblatt" podkre- 
celu doprowadzenie do właściwe
go Zawodu tych robotników budo 
wlanych i metalowych, którzy 
pracują nię w swej dziedzinie. 
Jedno z dalszych zarządzeń do, 
tyczy zatrudnifiioa starsazyeh pra 
cowników fu a y ie j lat 4U-tu.


